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I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEv'fNETRZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

”L i  e t  u v o s A i d a s "  o p o l i t y c e  k l e r u  l i ­

t e w s k i e g o  .

" L i e t u v o s  A i d a s "  N r . 88 z d n . 2 0 . I V . 1932 r . A r t . p , t . "Co d a ­

l e j ? "  S t r e s z c z e n i e :

Ca7ce s p o ł e c z e ń s t w o  l i t e w s k i e  o g a r n i ę t e  z o s t a ł o  zdum ien iem  
z powodu wypadków, j a k i e  m i a ł y  m i e j s c e  w d n i a c h  o s t a t n i c h . W s z y s c y  
s i ę  p r z e k o n a l i ,  o a n t y p a ń s tw o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  n i e k t ó r y c h  k s i ę ż y .
Mimowoli  p r z y c h o d z i  n a  m yś l  d z i a ł a l n o ś ć  k o m u n is tó w  n a  L i t w i e . D z i a ­
ł a l n o ś ć  t ę  porów nać  n o ż n a  z m etodam i  r o b o t y  " p o l i t y c z n e j "  n i e k t ó ­
r y c h  k s i ę ż y .  C h a r a k t e r y s t y c n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  t e r y t o r j a l n y  p o d z i a ł  
L i t w y  p r z e z  p o l i t y k u j ą c y c h  k s i ę ż y  o d p o w ia d a  p o d z i a ł o w i  k o m u n i s t y c z ­
nemu.  R e j o n y  k o m u n i s t y c z n e  o d p o w i a d a j ą  m n i e j w i ę c e j  d j e c e z j o m . B y ć  
może d r o g i  k o l p o r t a ż u  n i e l e g a l n e j ,  l i t e r a t u r y  i d ą  t e ż - r ó w n o l e g l e .
Na c z y j ą  r z e c z  p r a c o w a l i  k s i ę ż a - r e w u l u c j o n i ś c i ?  N ie  mówiąc o tern, 
że  p o d e p t a l i  o n i  z a s a d y  e t y k i  k a t o l i c k i e j ,  z a k a z u j ą c e j  o s z c z e r s t w ,  
p o l i t y k u  j a c y  k s i ę ż a  b r o n i l i  rzekom o k a t o l i k ó w  o d " p r z e ś l a d o w a ń " .
Te o s t a t n i e  w y r a ż a j ą  s i ę  z a ś  w t e n  s p o s ó b ,  że d u c h o w ie ń s tw o  p o b i e ­
r a  ze  S k a rb u  P a ń s tw a  g a ż e ,  r ó ż n e  zapom ogi  i  z a s i ł k i ,  j a k  r ó w n i e ż  
w t e n  s p o s ó b ,  że  k o n k o r d a t  n a d a j e  K o ś c i o ł o w i  s z c z e g ó l n e  p r a w a ,  
z w ł a s z c z a  w z a k r e s i e  s z k o l n i c t w a .  Czyżby  " p r z e ś l a d o w a n i a "  p o l e g a ­
ł y  n a  t e n ,  że  r z ą d  p r z y  k a ż d e j  o k a z j i  w r a ż a  s z a c u n e k  d l a  K o ś c i o ­
ł a  i  swe s y m p a t j e  d l a  r e l i g j i ?  Za t o  w s z y s t k o  k s i ę ż a - p o l i t y k i e r z y  
o d p ł a c a j ą  r z ą d o w i  w t a k  b r z y d k i  s p o s ó b ,  o c z e r n i a j ą  r z ą d  i  n a w e t  
z a c h ę c a j ą  o b y w a t e l i  do o r g a n i z o w a n i a  a n t y p a ń s tw o w y c h  zw iązków .

C h a r a k t e r y s t y c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  k s i - ę ż a - p o l i t y k i e r z y  w c i ą ­
g a l i  do swej  b r u d n e j  r o b o t y  n i e t y l k o  k l e r y k ó w ,  l e c z  i  u c z n i ó w  
g im n a z jó w  p ań s tw o w y ch ,  k t ó r y m  d a w a l i  o s z c z e r c z e  odezwy K . A . K . , p o ­
l e c a j ą c  j e  s z e r z y ć  p o t a j e m n i e  d a l e j .  U s t a l o n o ,  że  w tym z a k r e s i e  
dużo  z r o b i ł  k s . R a n k e l e  w ś ró d  u c z n i ó w  g im n az ju m  m a r j a m p o l s k i e g o .
J a k  z a k w a l i f i k o w a ć  t e g o  r o d z a j u  r o b o t ę  k s i ę d z a ,  w y r a ż a j ą c ; ,  s i ę  w 
z a t r u w a n i u  n i e  / i n n y c h  m ło d y ch  d u s z  i  w podko p y w an iu  e t y c z n y c h  z a ­
s a d  P a ń s tw a ?

Z b ł ą k a n i  k s i ę ż a  w y t ł u m a c z y l i  w i d o c z n i e  t o l e r a n c j ę  i  p r z y ­
c h y l n o ś ć  r z ą d u ,  j a k o  o z n a k ę  s ł a b o ś c i .  Z u c h w a ło ś ć  i c h  wzmogła s i ę  
w ięc  j e s z c z e  b a r d z i e j .  P o w s t a j e  k w e s t j a  co b ę d z i e  d a l e j  i  j a k i e  
w n i o s k i  w y c i ą g n i e  z u j a w n i o n y c h  f a k t ó w  r z ą d  R e p u b l i k i  i  w y ższ a  
w ł a d z a  k o ś c i e l n a .  Co w t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  o z n a c z a  u r o c z y s t y  
k o n k o r d a t  m ię d z y  L i t w ą  a S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą ?  Co o z n a c z a  u r o c z y s ­
t a  p r z y s i ę g a  b i s k u p ó w ,  w k t ó r e j  m . i n . f i g u r u j e  p o w i e d z e n i e : " P o n a d ­
t o  p r z y s i ę g a m  i  p r z y r z e k a m ,  że  s i ę  n i e  p r z y c z y n i ę  do ż a d n e g o  p o r o ­
z u m i e n i a  i  n i e  b ę d ę  u c z e s t n i c z y ł  w ż a d n y c h  n a r a d a c h ,  k t ó r e b y  m ogły  
s z k o d z i ć  P a ń s tw u  L i t e w s k i e m u  l u b  p o k o jo w i  p u b l i c z n e m u .  N ie  p o zw o lę  
swemu d u c h o w ie ń s tw u  n a  u d z i a ł  w t a k i c h  c z y n a c h " .  Tymczasem ś l e d z t w o  
w y k a z a ło  u d z i a ł  w a n t y p a ń s tw o w y c h  k r o k a c h ,  z a g r a ż a j ą c y c h  r ó w n i e ż  
p o r z ą d k o w i  p u b l i c z n e m u  k s i ę ż y :  D a u k a n t a s a ,  S a r a p a s a ,  S z a l c z i u s a ,  
R a n k e l e ,  A d o m a j t i s a .

N ie  w s z y s c y  b i s k u p i  m o g l i  w i e d z i e ć  o w y k r o c z e n i a c h  swych 
z b ł ą k a n y c h  k s i ę ż y .  J e d n a k  k o n k o r d a t  n a k ł a d a  n a  b i s k u p ó w  o b o w ią z e k  
s i e d z e n i a  za  d z i a ł a l n o ś c i ą  k s i ę ż y  i  k a r a n i a  i c h  w r a z i e  p o t r z e b y .
N ie  n a l e ż y  p r z e t o  w ą t p i ć ,  że  b i s k u p i  w y c i ą g n ą  w n i o s k i  w zw iązk u  
2 f a k t a m i ,  k t ó r e  s i ę  o b e c n i e  u j a w n i ł y .  W p rz e c iw n y m  r a z i e  p o z o s t a ­
ł o b y  r a z  j e s z c z e  s t w i e r d z i ć ,  że  d u c h o w ie ń s tw o  l i t e w s k i e  o s t a t e c z -  
h i e  p o g w a ł c i ł o  k o n k o r d a t .  P o z o s t a ł o b y  t e ż  j e d y n i e  p o d a n i e  t e g o  d r o -  
Są d y p l o m a t y c z n ą  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j .  W t e n  s p o s ó b  k w e s t j a  d a l s z e -  
So i s t n i e n i a  k o n k o r d a t u  p o s t a w i o n a  z o s t a ł a  o b e c n i e  n a  o s t r z u  n o -  

Los k o n k o r d a t u  s p o c z y w a  t e r a z  w r ę k a c h  b i s k u p ó w  l i t e w s k i c h  i  
Watykanu .

W ca łą .  sp raw ę  z a m i e s z a n y  z o s t a ł  r ó w n i e ż  b . m i n i s t e r  F i n a n ­
sów i  w y b i t n y  d z i a ł a c z  c e n t r u m  A k c j i  K a t o l i c k i e j  d r . K a r w e l i s . T ł u -  
Qac z y  s i ę  011 o b e c n i e ,  że  a r t y k u ł  " K r y z y s  ek o n o m iczn y  a  r z ą d  Sm eto -  
ny"  p r z e z n a c z o n y  b y ł  d l a  p i sm a  l e g a l n e g o .  N i e  z n a j d z i e  s i ę  b o d a j  
h a iw n y ,  c o b y  u w i e r z y ł ,  ż e  b y ł y  m i n i s t e r  F in a n s ó w  i  c z ł o w i e k  wykszfcał-
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eony pisał do legalnego ypisma tego rodzaju zdania jak: "Pienią­
dze te przedewszystkiem szły na przekupywanie oficerów w posta­
ci zwiększania płac, na różne"dodatki osobowe", na utrzymanie 
szpiegów i t.p.niezapowiadające nic dobrego krajowi potrzeby." 
Czyżby się znalazł w Litwie taki głupiec, któryby uwierzył, że 
tego rodzaju artykuł ze swym podpisem dr.Karwelis posyłałby do 
pisma legalnego jak np.do organu centrum Akcji Katolickiej "Musy 
Laikrastis"? Zdaje się, że broniąc się tak niezręcznie dr.Karwe­
lis pogrążą się jeszcze bardziej i kompromituje się w oczach 
społeczeństwa. Pragnąc okazać się człowiekiem honorowym i odpo­
wiedzialnym za swe czyny, dr.Karwelis powiada, że swój artykuł 
podpisał, jednak twierdzenie to absolutnie nie przekonuje. W 
związku z ten pojęcie honoru przez dr.Karwelisa wydaje się bar­
dzo wątpliwe. Zrozumiałą jest chęć dr.Karwelisa usprawiedliwie­
nia się z powodu nielegalnej roboty, nieróżniącej się zasadni­
czo od metod komunistów i byłych pleczkajtisowców. Argumenty 
jednak są wcale nieprzekonywujące. Szkoda, że były mąż stanu zbo­
czył na tak śliskie drogi.

Jakie wnioski płyną z powodu postępków niektórych człon­
ków Ch.d. i księży? Wyjaśniły się w tej sprawie dwie rzeczy: 
przedewszystkiem to, że Ch.d. i sympatyzujący z nią księża są 
bardzo słabi i nie mają uznania szerszych warstw. Chwytają się 
oni przeto najgorszych metod, schodząc do rzędu komunistów. Z 
drugiej strony wyjaśniło się, że te niefortunne dziecinne "rewo­
lucyjne" machinacje niektórych księży i działaczy Ch.d.zadały 
im samym największy cios moralny i zapewne po wsze czasy pouczy­
ły, jak niebezpieczną jest rzeczą igrać z tern, co zakrawa na 
antypaństwowe przestępstwo. Jest to stanowcze ostrzeżenie dla 
wszystkich politycznych konspiratorów.

VII. SPRANY KLAJPEDZKIE.
K r o n i k a .

^ o l e j n e  w y c i e c z k i  a n t y l i t e w s k i e  p r a -  
Yj y n i e m i e c k i e j  .Jak podaje El ta z Berlina, w tych 
dniach w prasie niemieckiej znów ukazały się artykuły nieprzychyl­
ne Litwie. Narodowo-soc jal i styczny "Der Angriff" n. in. oświadcza, 

nowe wybory w Kraju Kłajpedzkira odbywają się"pod naciskiem li­
tewskich bagnetów",a "nieprawny Dyrcktorjat" śpiesznie zaopatruje 
^paszporty krajowe obywateli Litwy. Pozatem pismo dopatruje się 
jadowitej nienawiści Litwinów" w stosunku do przedstawicieli nie­

mieckich, których już wielu aresztowano, a i innych czeka los podob­
ny* Zdaniem pisma, nadszedł czas, by Niemcy "przywróciły złamane 
Prawa". "Protesty nic tu nie pomogą - twierdzi pismo - a bezprawna 
Ytuacja w Kraju Kłajpedzkim w razie potrzeby winna być naprawiona 

y>ZT u życiu sił zbrojnych." W dalszym ciągu pismo żąda wysłania do 
tajpcdy niemieckiej floty bałtyckiej oraz wystosowania do Litwy 

^tinatun. W razie, jeżeli Litwa nic zwolni "więzionych Niemców", 
w°Ósk° i flota niemiecka powinny zająć Kłajpedę i ogłosić plebiscyt, 

którego wyniku wyjaśniłoby się, czy Kraj Kłajpedzki pragnie na- 
c'2eć do Niemiec, czy też do Litwy.

"Deutsche Tagesztg.", omawiając zadania, jakie ma Brun­
t s  do wypełnienia w Genewie, oświadcza, że "niebezpieczeństwo 
j. ckodnieh Niemiec" ściśle się łączy z zagadnieniami konferencji 
p kr urojeniowej. Pismo wskazuje tu na niebezpieczeństwo ze strony 
, iski, dodając, że przy tej okazji należy również poruszyć sprawę 
£ajpodzką.

ri ’’Der Tag" przypomina, że niedawno wschodnio-pruski Hei-
k>at)und zwrócił się do Brlinninga z prośbą o poczynienie w sprawie 
^  ÓPedzkiej energicznych kroków i obecnie żąda, by te represje

zastosowane. Pozatem pismo nawołuje największe niemieckie 
r̂ ^ anizacje dobroczynne do założenia komitetu niesienia pomocy 
P o ł a ń c o m  Kraju Kłajpedzkic-go, oświadczając, iż "Kraj Kłajpedzki 
WrclniVn ^yć pewien, śo nic jest zapomnianym krajem pogranicznym". 
s0wSzcio pismo nawołuje rząd niemiecki, by porzucił swój dotychcza- 

y sposób postępowania i zaczął działać samodzielnie.
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VIII. Z ŻYCIA LIT 7INÓW I PRASY LITE JSKIEJ
W WILNIE.

K r o n i k a .
D z i e j e  w a l k  o j ę z y k  l i t e w s k i  w K o ś c i e ­
l e  w u j ."V i 1 . R y t ." /c.d.patrz Nr.647./ . W  początkach 
1909 r . administrator zaprosi.! księży Litwinów i Polaków w Wilnie 
do siebie i polecił im zbadać przyczyny skandalów polsko-litewskich 

znaleźć sposoby zapobieżenia im na przyszłość. Na ogólnem zebra­
niu ,ks.Michałkiewicz przyznał, że dotychczas Litwini byli krzywdze­
ni. Pragnąc dać Litwinom satysfakcję i zapobiec bójkom w kościo­
ła nakazał ks.Michalkic-wicz, by w mieszanych paraf jach księża zna­
li oba języki, uczyli w obu językach parafjan rcligji i wygłaszali • 
w obu językach kazania. Co się tyczy śpiewów, administrator dyplo- 
natycznie wyraził chęć ochrony praw mniejszości. Wybrano komisję, 
d° której trafili księża-Litwini:Kuchta i Petrulis oraz księża-Po- 
lacy: Jasieński i Songicl. Na prezesa wysunęły władze kościelne 
ks.prałata Kurczewskiego*

Ten krok administratora niezbvt się podobał Litwinom, 
gdyż niemal 4 miesiące przeszły od przeprowadzenia spisu Litwinów 
w Wilnie, a tymczasem nabożeństw litewskich wciąż nie było. Komisja 
swego ceLu nie osiągnęła. Projektodawca widocznie zapomniał o swych 
Przyrzeczeniach i poszedł w ślady swych poprzedników, rozszerza­
jąc' wpływ partji endeckiej na parafje litewskie. Cała działalność 
Administratora skupiła się na prowincji, gdzie komedja stała się 
tragedją.

Zaró"no Litwini, jak Polacy rozumieli, że cała działal­
ność dotychczasowa administratora Michalkiewicza nie przyniesie 
żadnych zmian. Endecy czuli, że będzie się ich w walce z Litwinami 
Popierało. Ułożyli więc plan, który zaczęli na prowinji wprowadzać 
V/ życie. Przcdewszystkiom zaatakowali Święci any i oskarżyli przed 
ądr.ińni s tratore?'i tamtej szych ksi ęży-Li twinów: Burbę, Paulawic ziu sa i 
Phpiauskasa. Administrator wyznaczył komisję dla zbadania tej spra­
wy. Komisja wbrew twierdzeniom autorów skargi znalazła w święciań- 
skiej parafji zaledwie jedną czwartą Polaków. Mino to administrator 
Przeniósł wspomnianych księży-Litwinów do innych parafij. Dla Lit­
winów powróciły czasy biskupa Roppa.
, 18 i 19 lutego 19Q9 r.odbyło się powszechne zebranie
,i?ży djccczji wileńskiej, na którom prawa ręka administratora 

°swiądczył wprost "o ile chcemy, by w kościołach było spokojnie, 
haioży jednych popierać, innych zaś karać"/"Litwa"1919 r./.Na tern 
Zebraniu zatwierdzono uchwały saku owych komisyj, na mocy-których 
w mieszanych paraf jach odbywałyby się również nabożeństwa litew*< 
skie. Bezpośrednio po ten księża-Litwini zaczęli wprowadzać w ży­
cie wspomniane uchwały, zaś szowiniści, korzystając z ciemnoty lud- 
y°sci w parafjach ejszyskicj, kiernowskiej, radlińskiej, wilcjskiej, 
hiośli nabożeństwa litewskie. W Dziekanacie raduńskim zapisano 
A2vstkich Litwinów, jako Polaków, taksamo zresztą jak w Ejszysz- 

'"'-ch, Noczy, Butrynańcach i t.d.
. Tak się mniejwięcej przedstawia historja Wysiłków li­
p s k i c h  w kierunku uzyskania praw języka do wybuchu wojny świato- 

• Wojna walki te przerwała. Kulturalno życie litewskie gwałtow­
n e  zamarło, młodzież poszła na wojnę, w kraju panował smutek i 

gnębienie. Władze rosyjskie zamknęły niemal wszystkie insty- 
Ro litewskie, zawiesiły pisma, zniszczyły mienie towarzystw.

zpoczęła się emigracja inteligcncji- 
^ Nadeszły czasy okrutnej okupacji niemieckiej. Resztki

^arzystw litewskich zostały zamknięte. Rozpanoszył się ucisk.
/c.d.n./.

2„f r o s t o  w a n i a  .Do "Biuletynu Kow." /Nr.648 z dn.20.IV.32 r./ 
błąd. W wiadomości "Radjo kowieńskie o Wilnie" wvmie- 

cgń?/ zostało nazwisko p .Rondonańskiego, jako prelegenta, który od- 
ty. listy dziatwy litewskiej do Rad ja kowieńskiego. Prcgenten 

" był p.Użdawinys, kierownik działu "Ujarzmione Wilno".
/Redakcja "Biul.Kow."-




